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pieśń pasyjna.
© Jeju, coś na drzewie frjyja. jeijywego

$a grjcch nas? ofiarował Siebie niewinnego!
Tyś ©jcu prjebwiecjncmu o niesjpornym cjasie

Polecił ©ucha Swego, gijecb nas? wjiąwsjy na Się.
Kac?, prosję Cię. i tera? biedną dusję moją

©cjyścić je wsjech grjecbów krwią najdrojsją ©woja. 
2lby przyjemną Bogu się ofiarą stała

3 tatą nieodmiennie jawsze jostawała.
'21 cjem się bardziej chyli bjień jywota mego, 

lim blijsjym nieci; się widzę jycia niebieskiego.
2lbym ja uderjeniem Śmierci mej gobjiny

JHógł skonać tej sjejęśliwie mocą ©wej prjycjyny. 
(Kancjonał Wileństi).

„JllboiPtem 3 serca pociiobsą sic 
myśli".

Wat. 15, 19.
Słusjnie mówi prjysłowic, je „cjas to pieniąbj". Rajdy 

śpieszy fu swoim jajęciom, dbając o to. aby nie'stracić ani 
godjiny drogiego cjasu, ftóry mu jostał powierzony. Rieste- 
ty, w djiedjime moralnej i duchowej nie myślimy wcale o 
stosowaniu tej jasady; naprjyfład, odnośnie do nasjego roj- 
woju duchowego marnuiemy cjas, a to j tej prjycjyny, ij nie 
cljcemy jbabać jtódła dobrego i jłego. zadawalamy się sto*  
sowaniem środfów łagodnych. gdyj nie cjjcemy uwierjyć sło- 
wom głębofo ptawdjiwym, wypowiedjianym prjej pana na
sjego, □«)««« (Chrystusa: „Albowiem ? serca pochodzą jłe 
myśli'. Jejeli tylfo dotychczasowe nasje jycie było ucjciwe, 
jdaje sic nam, ij jesteśmy bej jarjutu. pocój więc mielibyś
my udawać się do lefarja busz, pocój nawracać się? 2(jed
nak wsjvstkoby się zmieniło, gbybyśmy, nie rojumiejąc nawet 
dobrje jnacjenia słów nasjego zbawiciela, modlili się do 
Kiego codjbnnie, aby mocą ©)ucl;a Swego odnowił nasje ser
ca. Usunęlibyśmy prjej to jródło jłego i osjcjędjiłi dujo nie- 
potrjebnie straconego cja.su, jmaritowanego na jłycl; ucjyn- 
kaci;, które nas odsuwają od Boga, a tern samem i od jba- 
wienia dus? nasjycb.

® pojotrtej śmierci.
Ucjony francuski, Seweryn Jkard, któryod wielu lat jaj- 

mujc się jagadfą śmierci letargiejnej (pojornej), ogłosił o- 
becnie wyniti swych badań w ksiąjce, jatytułowanej: „Dusja 
umierających*,  ©reść dociekań uczonego francuza sprowadja 
się jasabnicjo do .- twiei djenia niejwykłego Jiawiska, je liejba 
wypadków pojornej śmierci jest be? porównania więfsją, a- 

nijeli sic ogólnie prjypusjcja. Rie ojnacja to ocjywiścic, je- 
by ci rjefomo umarli jostali jywcem pochowani, gdyj do 
chwili pogrzebu w ptjewajaiącej ilości wypadków letargu, 
rjecjywista śmierć juj nastąpiła. J twierdjenia ^farba wy- 
nifa jednak, je w wielu wypadfacl; byłoby mojliwem tycb 
domniemanych umarłych wskrzesić jnów do jycia.

Rie ulega wątpliwości, je poglądy badacja francuskiego 
w tołacl) lekarskich spotfają się j japrjecjeniem. U> kajbym 
bąbj r-zjie są one warte, aby się o nici; wypowiebjieć, tern- 
bardjiej. je 3karb moje powołać się na sjereg powag nau
kowych. których dociekania poglądy te potwierdzają. Śmierć 
nie następu|C nagle, lec? jest procesem stopniowo się roj- 
wijającym. Chwila istotnej śmierci jest rójną i jalcjną ob 
ofoliejności. 5ajwycjaj ja foniec jycia uwaja się chwilę, kic
hy obieg frwi i bjiałalność płuc całkowicie ustaje.

21 jebnak nie jest to chwilą bejwjglębnej śmierci, mając 
na uwabje, je różne tkanki jyją jesjeje w balsjym ciągu. Ra- 
prjyfłab włosy i pajnokcie rosną balej, cc jest bowobem, je 
rjefomy trup posiadał w sobie jesjeje pewną energję jycio- 
wą. ©o bowobji, je pomiębjy końcem bostrjegalnym jycia a 
śmiercią rjecjywistą istnieje pewien okres prjejściowy, mia
nowicie stan letargiejny, który, royforjystany w odpowiedniej 
cl;wili, moje stać sic punktem wyjścia bla prjywrócenia da
nej istoty do jycia.

U) wielu wypadkach jastosowanie masaju serca moje 
jbjiałać cuda. Jkarb powołuje sic pomiębjy innymi na bo- 
świabejenia lefarjy: Oalluina i Kuliabfo. pierwsjy j nich <” 
siągnął całkowicie dodatni wynik japomocą masaju serca u 
rjefemo jmarłycb bjieci po 24 gobjinacb ob chwili stwier- 
bjenia śmierci. Kuliabko twierbji, je w podobny sposób u- 
bało mu się wskrjesić jmarłego po upływie nawet trjybjie- 
stu gobjin.

Ucjony francuski prjytaeja równiej wyniki badań wie
deńskiego ucjonego 3ellinka, jbanicm którego wypadki śmierci, 
spowodowane prądem elettrycjnym, naleją bo robjaju śmierci 
letargiejnej i je odnośne ofiary, prjy jastosowaniu długo
trwałych i encrgicjnych jabiegów lekarskich- mogą być bej- 
warunkowo uratowane. Równiej, według jbania licjnych le= 
tarjy amerykańskich, straceni na fotelu elektrycjnym sfajańcy 
jnajbują się w stanie śmierci letargiejnej, a rjecjywiście 
śmierć następuje dopiero prjy badaniu rjekomego trupa prjej 
lekarjy.

Ufając wsjystfie te wypadki na uwabje, 3fflr^ mystę- 
puje j jąbaniem. aby niebosjcjyków chowano nie wejeśniej, 
jaf po upływie 4 dni, licjąc ob chwili stwierbjenia śmierci 
prjej lefarja. Sajmuje się on tej naufowemi sposobami, ma- 
jącemi na celu obrójnienie śmierci letargiejnej ob rjecjywis- 
tej, prjycjem bochobji bo wyniku, je najpewniejsjy je jnanycb 
botychcjasowycl; śrobków jest bjiałanie pewnego prjyrjąbu, 
ftóry. w wypadku śmierci pojornej. jabarwia skórę na jółto, 
?aś ocjom nadaje kolor jielony.

cja.su
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2 kroniki szkolnej wsi Mowa noń Działdowem.
Rok założenia szkoły w „królewskiej" wsi Kurkowie nie 

jest znany, Pierwszy budynek szkolny, który przetrwał do 
1877 roku, był zbudowany z drzewa, kryty słomą, w jednej 
połowię domu mieściła się klasa i mieszkanie nauczyciela, 
w drugiej połowie obora dla bydła i skład drzewa.

Czas nauki trwał od 1 listopada do końca marca albo 
do Wielkiejnocy. Lekcje odbywały się od godziny 8 do 11 
rano i od 1 do 3 po południu. Po Wielkiejnocy lekcji nie 
było, ażeby dziewczęta mogły pomagać matce przy przę
dzeniu i bieleniu płótna, a chłopcy ojcu w polu,

Nauka odbywała się w języku polskim (kronikarz wy- 
źnie pisze: „in der polnischen Sprache"). Starsi 
chłopcy pisali kredą na drewnianych tabliczkach. W ciągu 
ostatnich dwu lat uczyli się pisać także na papierze. Pier
wotna liczba uczącej się dziatwy wynosiła 30 do 40. Nau
czyciel nazywał się Sakowski (Żakowski). Wynagrodzenie 
jego było następujące: Otrzymywał pół morgi ogrodu tak 
zwanego warzywnego, Gospodarze uprawiali i utrzymywali 
ten ogród, a co trzy lata nawozili. Nauczyciel otrzymywał 
ponadto drzewo na opał, żyto, pszenicę, siano i słomę do 
własnego użytku, oraz gotówką 5 do 6 talarów rocznie.

Kiedy liczba dzieci wzrosła do 80, wybudowano więk
szy dom, a ten sprzedano.

Około roku 1853 zostały ustalone pobory nauczyciela. 
Następnym nauczycielem był Marszewski, potem Obłuda, 
Bandzulla, który pracował do lutego 1864 roku, potem zo
stał przeniesiony do Priomy.

Wizytatorami szkoły byli panowie pastorowie z Dział
dowa: Stern, Rettkowski, Pohl, Schrage, Elganowski, Ga
wlik, oraz inspektor szkolny z Niborka Zabawa, który 
zmarł w Działdowie 1877 roku. Nadzwyczajne wizytacje 
zostały dokonane przez panów superintendentów z Nibor
ka: Sterna, Wilnisczyka, i Schemionowskiego. Przybywali 
także wizytatorzy z Królewca.

Stary budynek szkolny zaczął niszczeć, a ponieważ nie 
miał fundamentu, zgniły progi i podłoga; odnowiono go w 
1865 roku. Jednak to nie wiele pomogło. Prawdopodobnie 
grzyb toczył budynek, a wszystkie pomoce naukowe zbut
wiały z czasem. A że liczba dzieci zwiększała się, posta
nowiono w 1875 roku wybudować nowy dom, w którym 
urządzono 2 klasy. Obejmował ten budynek mieszkania 2 
nauczycieli, z których każdy otrzymał 2 pokoję z kuchnią 
i komórkami. Nauczyciele wprowadzili się na Wielkanoc 
1876 roku. Liczba dziatwy szkolnej wynosiła 108. Ówczes
ny nauczyciel nazywał się Edward Wiczkowski, urodzony 
dnia 9 grudnia 1816 roku, a mianowany nauczycielem w 
Kurkowie 1864 roku. (Dalszy ciąg nastąpi).

Opracowała E. Sukertowa-Biedrawina.

Sprawy polityczne.
Uroczystości ku czci Pana Marszałka 

Józefa Piłsudskiego odbyły się w dniu 19 b.m., ja
ko w dzień imienin, w całym kraju bardzo uroczyście, a 
szczególniej w Warszawie, gdzie do pałacu, zwanego „Bel
wederem", w którym przebywa Pan Marszaek, nadeszło 
4000 depesz i adresów z życzeniami. Przybyło również 
wiele drużyn wojskowych z różnych stron kraju. We wszyst
kich szkołach zorganizowane były poranki. W olbrzymich 
salach koncertowych odbyły się uroczyste Akademje dla 
żołnierzy, a wieczorem wspaniałe przedstawienia teatralne.

Przesilenie ministerjalne w Polsce. Sejm 
uchwalił votum nieufności ministrowi pracy i opieki spo
łecznej, p. Aleksandrowi Prystorowi. Prezes Rady Ministrów, 
p. Kazimierz Bartel, uprzedził Sejm, że solidaryzuje się z 
p. Prystorem i że w razie udzielenia votum nieufności przez 
Sejm p. Prystorowi — on również ustąpi. I istotnie dnia 15 
b. m. p. Bartel złożył na ręce Pana Prezydenta Rzeczypos
politej, Ignacego Mościckiego, swoją dymisję wraz z całym 
swoim gabinetem. Po dwóch dniach Pan Prezydent polecił 
utworzenie nowego rządu p. Szymańskiemu, marszałkowi 
Senatu. Ukazało się również pismo Pana Marszałka Pił
sudskiego, z którego wynika, że jeżeli p. Szymańskiemu nie 

uda się utworzyć nowego rządu, to utworzy go“Pan Mar
szałek Piłsudski.

Umowy polsko-niemieckie. Dnia 11 b.m. pre
zydent Rzeszy niemieckiej, Hindenburg, podpisał układ li
kwidacyjny polsko-niemiecki, zatwierdzając w ten sposób 
głosowanie sejmu niemieckiego (Reichstagu). Na mocy tego 
układu obydwie strony zrzekają się pretensyj wojennych, a 
Polska zobowiązuje się wstrzymać likwidację majątków nie
mieckich w obrębie swego państwa.

Dnia 17 b. m. został podpisany w Warszawie traktat 
handlowy polsko-niemiecki. W imieniu Polski podpisał go 
p. Twardowski, w imieniu Niemiec p. Rauscher, poseł. Trak
tat zawarty jest tylko na 1 rok, ale automatycznie przedłu
ża się, o ile żadna ze stron nie wymówi go 3 miesiące na
przód. Traktat ten będzie musiał być jeszcze ratyfikowany 
(zatwierdzony) przez Sejm warszawski i Reichstag berliń
ski. Oparty on jest na tak zwanych kontyngentach, to jest 
określonych ilościach towarów, jakie wolno wwozić z jed
nego kraju do drugiego. Polska będzie mogła więc wywo
zić 200,000 sztuk świń, a po kilku miesiącach 350,000 sztuk 
świń rocznie i 320,000 tonn węgla miesięcznie. Co do wo
łowiny nie udało się osiągnąć porozumienia. Ważne jest też 
i to, że Niemcy zgodziły się na tranzyt (przewóz przez swój 
kraj do innych krajów) wszelkiego rodzaju bydła i zboża, 
co udostępni nam rynki: belgijski i francuski. Traktat ten 
kładzie kres 5-letniej wojnie celnej polsko-niemieckiej. Jak 
wspomnieliśmy jednak, musi być jeszcze zatwierdzony przez 
Sejmy obydwóch krajów.

Hiszpanja. Wskutek ciężkiej choroby na cukrzycę 
umarł były dyktator Hiszpanji, Primo de Rivera.

Rosja Sowiecka. Kryzys aprowizacyjny, panujący 
w Rosji Sowieckiej od dłuższego czasu, przybrał ostatnio 
wyjątkowo ostrą formę. Brak na rynku zupełnie nabiału, 
są duże trudności w dostawie mięsa, jarzyn i ryb, owoców 
zupełnie niema. Kierownictwo aparatu aprowizacyjnego 
przewiduje pogorszenie się sytuacji w najbliższym czasie. 
Przewodniczący „Miasosojuzu” (związku mięsnego), Kcfrni- 
szyn, wystosował pismo do centralnego komitetu partji, o- 
raz do komisarjatu ludowego dla handlu, stwierdzając, że 
sytuacja na rynku mięsnym przedstawia się katastrofalnie i 
że główne centra przemysłowe mogą się znaleźć wkrótce 
bez mięsa. Korniszyn prosi o wydanie specjalnych zarzą
dzeń, umożliwiających wypełnienie planu aprowizacyjnego 
dla większych ośrodków przemysłowych.

Z dalekiego świata: Arab i jego córka.
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RZECZY CIEKAWE.
Nowa droga przez Alpy. Niebawem ma się roz

począć budowa przez Alpy styryjskie, w Austrji, przez tak 
zwany „Stub Alpe“, nowej drogi, mającej połączyć miasta: 
Klagenfurt z Grazem. Nowa ta droga alpejska ma stanowić 
najkrótsze połączenie pomiędzy powyższemi miastami, jak 
również pomiędzy Węgrami i Włochami.

Odkrycie niezwykłego skarbu. Robotnicy, 
zatrudnieni przy odnawianiu starego klasztoru greckiego, 
znajdującego się na wysepce Prinkipo, odkryli w ziemi trzy 
wielkie dzbany gliniane, napełnione złotemi monetami, po- 
chodzącemi z epoki cesarstwa bizantyńskiego, a więc z po
łowy XlV-go wieku. Przy podziale znalezionego skarbu przy
szło do bójki pomiędzy robotnikami. W sprawę tę wdała 
się policja, a stwierdziwszy niezwykłą wartość starożytnych 
pieniędzy, położyła na nich areszt i przekazała skarb za
rządowi narodowego muzeum greckiego. Po przeliczeniu 
okazało się, iż w dzbanach bvło 14,000 sztuk złotych monet, 
których wartość oceniają na kilka miljonów złotych. Robot
nicy zostali odpowiednio wynagrodzeni.

Różnobarwne trojaczki. O niezwykłem zja
wisku donoszą z wyspy Porto Rico, w Ameryce Południo
wej. Pewna biała kobieta, poślubiwszy tam mulata (o bron- 
zowej skórze ciała), urodziła trojaczki, przyczem jedno z 
dzieci jest zupełnie białe, drugie zupełnie czarne, a trze
cie podobne do ojca-mulata.

fraju i je świata.
© ? i a ł b o w o. 3awiabomienie. Kuratorjum ©Erę. 

gu Sjkolnego pomorskiego w ©oruniu mianowało p. Tllfre- 
ba Wellengera prjewobnicjącym Kady Sjkolnej Wiejskiej w 
©jiałbowie.

— 3jYcia„SoEoła“. ©bbyło się jebranie w spra- 
wie utworzenia prjy miejscowym ©owarjystwie ©imnastycj- 
nem „Sokół" obdjiału Eolarjy. Po przemówieniu prejesa, p. 
Suchomskiego, zabrani jednogłośnie uchwalili utworjyć ten 
od.bjiał. kierownika wybrano p. §r. Kut^a, na kierowni
ka treningów p. £. Rntochowicja. Sgłosjenia na cjłonEów 
przyjmuje się jesjeje.

— Sprawiedliwości stało się ? a b o ś ć. Rała 
wie oskarjonycb zasiadł TlnuseE j Sakrjewa, Ftóry napadł na 
starca ©empEa i pobił go. Sąb sEajał 21. na 3 miesiące wij. 
Zienia.— ©starzona prasowa odpowiadała za to, je podczas 
wykonywania czynności egzekucyjnych urjębniFom stawiła eryn- 
ny opór i dopuściła się zniewagi tychże, ja co sąd skarał ją 
na 1 miesiąc więjienia, — Wałgorjata Siewert j pierławfi 
w jamiarje znieważenia nauczycieli: ©ajegó i Pydego, nary
sowała na dr?roiacb kujni podobizny tychże nauczycieli. Sąd ska- 
jał S. na 100 jł. fary i odwołanie zniewagi.—01 isjelsEi z Jłowa, 
Został ostarjony o to, je rojpusjejał pogłoski, jatoby in- 
speEtor sjEolny uwalniał uczni od obowiąjtu ucjęsicjania do 
szEoły w tych wypadkach, jejeli otrzymał masło i jaja, po
nieważ twierdzenia tego nie mógł poprzeć dowodami, więc 
sąd skajał go na 14 dni więjienia.—Jakób Wajnberg z Piła
wy, prowadząc swego cjasu w Działdowie sElep wymiany 
mąti, pragnął jrobić dobry interes w ten sposób, je kupują- 
cym sprzedawał żytnią mąkę za pszenną. Ja to oszustwo sąd 
sEajał go na 100 złotych tary. — ©ospobarj piesjejek w Ko- 
mornitach zajął robotnikowi swemu ©orjyńsEiemu krowę, 
Etóra pasła się na uprawionej roli, i jamtnął ją do chlewa, 
stąd ©orjyński zabrał ją prjemocą. Ja cjyn ten sąd skarał 
go na 30 złotych tary.

— Kradzieje. pewnej nocy nieznani sprawcy wła
mali sig do sFlepu Eolonjalnego p. Sronisławy SEonsEowol-- 
sEiej i słradli towaru na sumg 150 złotych- — podczas tar
gu słradziono p. ©ttonowi Wajankowi z pierławti EitEadjie- 
siąt złotych gotówki, przyczem sprawcę, Wajera ©rudnia z 
Wars?awy, wkrótce ujęto. — p. ©mil SchtlFowski, właści
ciel restauracji, zgłosił bo policji Erabjież bielizny z pralni 
wartości 500 złotych- 3tobjiei ujęto.

Statystyka przestępstw. W miesiącu lutym r.b. 
stwierbjono w ©jiałbowie i powiecie 235 wypabtów wykro
czeń i przestępstw, z cjego niewykrytych było 7. prjefroczeń 
przepisów abmmistracyjnych było 169, jebną dezercja z woj
ska, jeden pojar, 5 kradjieży z włamaniem i 2 samobójstwa.

5 b a l s z Y c h s t r o n.
©bańsk. Spłonął tu wielki spichlerz zbożowy „©eo 

©lotia". Według obliczeń, wartość spalonego zboża wynosi 
500,000 guldenów (około 800 000 jłotych).

Komunistyczny poseł KosiaE obEłaba pie
niąbje na „czarną godzinę". W łódzkiej partji komu
nistycznej ?auwajono od dłuższego cjasu. pewne niedobory j 
nadsyłanych j Rosji japomóg na cele partyjne, ©tój oEajało 
się, że pieniąbje, nadsyłane j Kosjt pod adresem posła Ko- 
siaka, tenje jatriymywał bla siebie. Sic też bjiwnego, że pro- 
wabjił on nietylEo życie wystawne, ale Eupił sobie dom w 
©obji i jesjeje odkładał na „cjarna godjinę". ©statnio, otrzy
mawszy 1 Rosji na cele partyjne 30,000 jłotych, chciał ja tę 
sumę kupić dla siebie majątek jiemski pob ©objią, ale, nie
stety, nie jbąjył tego jrobić, bo go partja zdemaskowała i o- 
bebrała mu pieniąbje.

35 gości weselnych jnalajło śmierć pob 
lobem jejiora. Ucjestnicy wesela, jbąjającego je Swię- 
cian bo Świru, ażeby skrócić sobie broge, postanowili je
chać prjej jejioro świrskic, pokryte lobem. W chwili, gby 
pobochoceni weselnicy puścili konie w cwał, lób jałamał się 
i wsjyscy ucjestnicy, w ilości 35 osób, jnalejli.się pob lo
bem. Wsjyscy oni utonęli. Jedyny świadek, Wojnica, który 
wiójł sjafę, podążając w pewnej odległości, uratował się i 
jaalarmotrał pobliskich mie«jEańców, niestety, spójniona po
moc wydobyła już tylko j jejiora kilkanaście trupów.

5 ja kordonu.
©łE. 12=letnia Wilhelmina ©orska j Wron przywiesiła 

się bo woju roboczego. Wronami, gbjie sjosa o-
pada, najechał j tyłu na wój samochód, przygniatając niesz
częśliwą bjiewcjynkę na śmierć.

Djwierjuty. Ucjniowi kowalskiemu, Pawłowi Szy
mankowi, wpadł prjy pracy kawał żarjącego się jelaja w 
oko, Ftóre natychmiast jbielało. Riesjcjęśliwy udać się mu- 
siał do kliniki w Królewcu.

©IsjtyneE. prjej lekkomyślność stracił życie syn go
spodarski Watem ?e Sjpcgan. w powiecie ostróbjFim. 5wo= 
jił on j ojcem brjewo je Stawigudy bo tartafu w Sjwaber- 
Pach. W brobje powrotnej spotkali prjeb karczmą w Sjwa- 
berkach gospodarza Kolendra j synem, gdjie się też jatrjy- 
mali, ©dy sig chłopcom spriykrjyło cjeEanie, wsiedli na wój 
i od|echali, pojostawmjąc drugi wój oicom. W drodje spot
kali znajomego, jabącego furmanką, i jacjęli się ścigać, próż
ny wój, Ftóry miał tylko deskę bo siebjenta, jacjął skakać na 
sjosie i w pobliju Wasjcbety uberjył j całej siły o brjewo. 
©b ubetrenia zerwały się postronki, wój wpabł na pole, a 
wojnice jrjuceni jostali na jiemię. Watem obniósł ćięjkie wew- 
nętrjne otalecjenia Kolendra wysjebł j tej jajby cało. Rab- 
jejbjający oicowie jawiejlt pokaleczonego bo bomu, gbjie po 
bwócb gobjinach jmarł.

Wargrabowa. 490=morgowa posiadłość gospobarja 
Kuebna w Kusi spnebano sąbo nie ja cenę 65,000 mareE.

Ribork. Kojwób po 60-letniem pojyciu mał- 
jeńskiem. pt-jeb tutejszym s ibem odbył się termin rozwo
dowy małjeństwa, którego m=.i licjy 82, a żona 78 lat. Ko
bieta żądała rojwobu j tego p wobu, je ostatnie bni życia 
pragnie spębjić sama Wąż otrzymuje emeryturę jako inwa
lida wojenny, ©o tej emerytury w rajie rojwodu, jona nie 
ma praw , natomiast j em rymry ja poległego w wojnie sy
na nalejy się jej połowa, cjyli 17 marek miesięcznie i ja tę 
sumę ch^e się wyjywić Sedj emu udało się jebnaE nakłonić 
małjontów bo tymczasowej jgoby, jalecał prjytem, ż*by  mał- 
jonEowie żyli tylko w septr cji. cjyli obbjielme. Jest to rjab- 
ki ob|aw aby małżonkowie po 60 letniem pożyciu chcieli 
się rojeść.

— Samobójstwo u c t n i a. 16--letni Juljusj ó., ra« 
trubniony w firmie W. ©auters. w cjasie, gdy jajęty był w 
sklepie, strzelił sobie j rewolweru w skroń, ponieważ rana 
nie była śmiertelna więc wołał o pomoc, powodem samo
bójstwa była śmierć matki, ©esperata jawiejiono bo sjpitala. 
3est nabjieja utrzymania go prjy życiu, chociaż chłopiec praw
dopodobnie straci oko.

©ołdap. W sądzie w Wargtabon-ie sprzedano 700- 
morgowe gospodarstwo ©erlacba j ©unajeE ja cenę 35,000 
matek. WająteE nabył margrabowski bank komunalny bla 
niewiadomej osoby.

Skandal magistracki w ©polu. Surmistrj mia
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sta ©pola, kr. Berger, i kyrettor towarzystwa bukowy miesj*  
tań zostali jawies?eni w swych czynnościach gkyż zamiast 
bukować z« pieniąkje rjąkowe tanie komy kia robotnitów, 
wybukowali jekynie Eosjtowne wille kia cjłonEów taky nak*  
jorcjej i kyretcji towarzystwa bukowy taniej mieszfań. W 
ten sposób w ciągu 3 lat towarzystwo to roztrwoniło sjeść 
miljonów mareE. burmistrz i kyrettor wyjechali z ©pola. 
Slekjtwo w tej sprawie nie jest jesjeje uEońcjone.

Je ś w i a t a.
P owo kjie we granej i. Jalekwie opakły woky w 

połukniowej grancji, pozostawiając straszne zniszczenie po 
sobie, a już wystąpiła z brzegów l£oara, wielEa rzeEa, prze*  
chlająca śroktowa granej? i wpakająca ko morza. $alane są 
oEolice miasta Poitiers.

Wybucb amunicji w © r e c j i. Ra prjekmieściu 
Ciossia, w stłakjie amunicji w czasie wyłakowywania sErjyń 
? granatami nastąpił wybucl; i pożar, sEutEiem czego trzy 
magazyny wyleciały w powietrze. Sginęło EilEunastu żołnie*  
rjy, robotnitów i robotnic. €ięjto ranni zostali: major, ta*  
pitan, porucjnit i 10 żołnierzy.

Powókjwóisjpanji. W otolicacb miasta Sara*  
gossy, rjeta (fibro przybrała ko barkzo groźnych rojmia*  
rów w wysotości 7 metrów, zalewając otolicę na sjerotość 
2 Eilometrów. UJ niżej połojonycb kjielnicacb miasta Sara*  
gossy zawaliło się oEoło 500 komów, sEuttiem cjego 1500 
rokzin pozostało bez fcacbu nak głowa.

U) śnieżnym grobie. Koło miasta Boloncueli, we 
Włosjecb, olbrzymia lawina śnieżna zasypała tilEa komów 
wiejsEicb i spowokowała śmierć Eiltu lukji, pomimo na*  
tycbmiastowej pomocy otolicjnycb mieszEańców i wojsEa.

Katastrofalna mgła w Tlnglji. Wstutet nak*  
zwyczaj gęstej mgły, w jata pogrążona była w zeszłym mie« 
siącu prawie cała Slnglja, oraz Eanał £a Ulancbe, wykarjyły 
si? trjy zderzenia ofrętów, oraz sjereg innycb wypakEów to*  
muniEacyjnycl; na sjosacb traju.

83-cia tocjnica urokjintfikisona. Sławny wy*  
ualajca amerytaństi tfikison obcljokjił niekawno 83*cią  
roc?nieg swych urokjin. Jftimo pokesjłego wieEu, (fikison cju*  
jc się kosEonale i pracuje stale nak swemi wynalajEomi.

Wiadomości gospodarcje.
Umowa polsto = niemiecEa w sprawie s p r j e*  

kaŻY ?Yta. U) lutym r. b. pokpisano polsEo-niemiecEą u*  
mowę, kotycjącą wspólnej sprjekaży żyta wywozowego obu 
trajów. Umowa prjewikuje pokjtał ilości wywOjowego żyta 
w stosunEu: polsfa 40 procent, Riemcy 60 procent. Trans*  
ateje sprjekaży koEonywane bęką prjej wspólne polsto«nie*  
miectie biuro sprjekaży. Umowę zawarto na cjas ko knia 1 
lipca r. b. ©ba rjąky zobowiązały się jeknocjeśnie nie 
opokattowywać wywoju żyta poją jaEupami, koEonywanemi 
prjej powyjsje wspólne biuro sprjekaży. praEtycjne rojpo*  
cjęcie cjynności jest prjewikjiane w kniacl; najbliższych-

5 wyż ta cen żyta w Eraju. ©statnie kni prjyniosły 
jwyżtę cen żyła i mocną tenkencję na Erajowych rynEacb ?bo« 
Żowycb- JwyjEa ta kocbokji ko 1 jłotego i wyjej na 100 Ei= 
logramacl;. Jest to kowokem, że kotyebejasowe informacje 
o nakmiernycb ilościach ŻY(a, zagrażających rynfowi wew*  
nętrjnemu, były prjesakne i że japas jboja w Eraju nie jest 
taE wielEi, aby pojwalał na taE kują pokaż, ftórą jauwajyć 
można było w poprjcknicb tygokniocb- Szyita żyta nie ko*  
tEnęła jeknat typowo etsportowego basenu, jatim jest po*  
jnaństie i pomorje, chociaż i tam okcjuwa się tenkencję 
jwyżtową. ©becnie należy ocjetiwać kalsjej jwyżti, jwłas?*  
cja, że spokjiewane jest pokjęcie więtsjych jatupów prjej 
nieftóre cjynniti rjąkowe, jgobne j obecnemi potrjebami.

poradttif gospodarsfi.
Kainit jato nisjcjyciel chwastów. (Dotońcjenie). 

©opiero pójniej wywniosEowano, że lepsjy sEutet, bo 

nietylEo jnisjejenie ognieby, ale i jasiłeE kia jarzyn bękjie, 
jeśli, jamiast krogiego siarcjanu ż«laja, zastosuje się tani 
Eainit. istotnie koświakcjenia, w tym tieruntu prjepro- 
wakjone, wytajały taE wyrajną Eorjyść na rjecj Eainitu, że 
obecnie 5ar;ąk Kopalni StebnicEiej specjalnie prjygotowywa 
taimt krobno mielony, by kać rolnitom gotowy pro*  
kutt ko nisjcienia chwastów. Kainit ten Eosjtuje o 1 jł. 50 
gr. krojej na 100 tilogramach, nij Eainit jwytły, ale jest na*  
sypywany w worEi, pokcjas, gky Eainit jwytły ikjie lujem. 
Sresjtą Fosjta prjewoju folejowego sa trckytowane narówni 
Z samym nawojem — bezprocentowo. Stutet kjiałania prosj*  
tu Eainitowego, ttóry się sypie na rosnący już oaies cjy 
jęcjmień, Eieky rosnąca w nich ognieba ma już prjynajmniej 
jękną parę właściwych listtów. wytajują koświakcjenia, prje*  
prowakjone na nasjycb stacjach koświakcjalnycb- Kainit sy« 
pie się ja rosy, aby oblepił się na listEacl; i wytajał sjybto 
sprawne swe kjiałanie. ©cjywiście, pokwójna stutecjność tai*  
nitu, to jest jato nisjcjyciela ognieby i jasiłEu kia owsa lub 
jęcjmienia, bękjie wyraźniejsja na roli, ubogiej w potas, gkjie 
jasiłet nawojowy jest sjcjególnie ważnym!

©oświakcjenia na Stacji ©oświakcjalnej w poświęt*  
nem (kyreteja Sjturm) wytajują równiej, Że stosowanie sa*  
mego Eainitu bla nisjejenia ognieby, ^ało “Ńętsjy jysf, nij 
ręcjne pielenie i tombinacja ajotniafu j Eainitem, W ko*  
świakcjeniu, prjeprowakjonem w Błoniu, prjy nisjejeniu og*  
nieby Eainitem, rojsypanym po rosie w ilośri 500 tilogra 

mów na 1 IjeEtar, procent jnisjcjonycb chwastów wyniós*  
70 procent, jaś tosjta wyniosły 35 jłotych- pion jaś owsał 
w stosuntu ko pola, gkjie ognieby nie jnisjejono, wjrósł o 
1,2 procent na 100 tilogramów jiarna j 1 bettara, prjy jek*  
norajowem posypaniu, a o 2 procent na 100 tilogramów 
jiarna j 1 bettara, gky posypywanie rojkjielono na 2 kawti 
po 2,5 procent Eażka. jat wynita j tych koświakcjeń, to*  
rjyść je stosowania Eainitu, jaEo nisjcjyciela ognieby, była 
wsjękjie barkjo wytajna, a prjecie? i następstwa taEiego 
nisjejenia chwastów są wajne, gky? nie janiecjysjcja się 
przyszłych plonów.

Prosimy o wpłacanie prenumeraty
na tonto cjetowe p. K. ©. Rr. 4852.

Wesoły fcjcif
RliłośniE jwierjąt.

— €jy lubi pan jwierjęta?
— ©. barkjo!
— Które najbarkjiej!
— 5ająca j buracjfami.

Rynfi.
Kynet jbojowy. Ra giełkacb jbojowycb w Warsja*  

wie płacono w kniu 22 marca 1930 rotu ja 100 tilo: Śyto 
21,00, psjenica 37,00, owies jeknolity 18,00, jecjmień na ta*  
sję 19,50, jęcjmień browarny 24,00, mąta psjenna lutsuso*  
wa 72,00, mata psjenna 65=cioprocentowa 62,00, mąta żyt’ 
nia 70*procentowa  35,00, otręby żytnie 11,00, otręby psjenne 
16,00, Euchy lniane 33*,00,  fuchy tjepatowe 25,00, groch polny 
29,00 jłotych-

KyneE pienięjny. Ra giełkjie warsjawstiej płacono 
w kniu 22 marca 1930 roEu ja kolar 8,90, angielsfi funt 
sterling 43,40, frant francusłi 34,93 gr., frant sjreajcarsti 
172,19, austrjacfą Eoronę 1,25, rosyjsti rubel jłoty 4,68 jł.

„©ajeta RZajursta” i „Rowiny", pisma, po*  
święcone sprawom luku ewangelicEiego, wychokją co nie*  
kjielę. prenumerata Eosjtuje miesięcznic, łącznie j kokatEiem 
„Rasj Świat" i „Ras? Swiatet" 1 jłoty j prjesyłaniem ko 
komu, ©la płacących ?a cały rot$ jgóry opłata wynosi 
8 jłotych- ©la płacących Zfl pół rotu 4 jłote 50 grosjy. ©la 
płacących twartalnie jgóry 2 jłote 50 grosjy.

Kekałcja w Warszawie: Ooja 1 m. 10, teł. 408*24.  Konto cjetowe p. K. ©. Rr. 4852. 
Kekattor okpowiekjialny: ifimilja Sutertowa*Biebrawina.  Wykawca: 5r?esjenie (fiwangelifów polatów. 

©ruf. £. Uliokusjewstiego w Warsjawie, 3łota 45, tel. 147*94.


